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KONFERENCJE NAUKOWE

"Odrodzona i Niepodległa - w literaturze"

24-25 kwietnia 1989

Ważnym wydarzeniem w ż y c iu  naukowym In s t y tu tu  F i l o l o g i i  P o l ­

s k ie j  WSP w Z ie lo n e j  Górze b y ła  ogó lnopo lska s e s ja  naukowa "O dro ­

dzona i  N iep o d leg ła  - w l i t e r a t u r z e ” , zorganizowana przez Z ak ład  

H i s t o r i i  i  T e o r i i  L i t e r a t u r y ,  Lubusk ie  Towarzystwo Naukowe i  

m iejscowy O ddzia ł Towarzystwa L ite ra c k ie g o  im. Adama M ic k ie w ic z a . 

S e s ja  m iała w ieńczyć c y k l obchodów 70 ro cz n ic y  odzyskan ia  n iepod ­

le g ło ś c i .  C hodz iło  także  o s tw o rzen ie  p łasz czyz n y  d la  z ap rez en to ­

wania różnych r e f l e k s j i  badawczych, w ę tp liw o ś c i i  p o s tu la tó w  d oty  

częcych l i t e r a t u r y  zw iązanej z datę 1918 roku.

Referatem  p t .  "Oak n a leż y  cz y ta ć  *  P rzedw io śn ie  <<? "  A. H u t-  

n i k  i e w i c z  (UMK) za inaugurow a ł obrady s e s j i .  In t e n c ję  

p is a rz a  rekon struow a ł badacz p re c y z y jn ie  i  p rzekonyw uJęco , podda- 

ję c  szczegółow ej a n a l iz ie  te  e lem enty św ia ta  p rzedstaw ionego utwo 

ru (p o s ta c ie ,  m ie js c a , s c e n y ),  k tó re  nacechowane sem antyczn ie  sę 

ważnym sygnałem d la  c z y t e ln ik a .  Badacz o d s ła n ia  także  c a łę  z ło ż o ­

ność p o s ta c i Cezarego B a r y k i ,  ś le d z i  Jego  rodowód, k o le jn e  do- 

św iadcżen ia  życ iow e, a n a l iz u je  zwięzek m ie jsc  a k c j i  z p sych ik ę  

b oha te ra . 3ego k ryzys  p sych icz n y , spowodowany k lę sk ę  o s o b is tę ,  

p og łęb ia  wpływ s k r a jn ie  różnych in s tru k to ró w  ideowych - Gajowca i  

L u lk a . Tyra postaciom  p o ś w ię c ił re fe re n t  w ie le  uw agi. P rz yw o ływ a ł 

obszerne kon tek sty  h is to ry c z n e ,  by w p e łn i  w y ja ś n ić  ic h  znaczen ie
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d la  p rz e s ła n ia  p o w ie śc i i  umotywować postępowanie głównego b o h a te ­

ra .  C ezary  Baryka b y łb y  zatem "produktem " czasów zamętu - to  n ie  

uświadom ione i  skonkretyzow ane poglądy prowadzą go na Belw eder,, 

le c z  k a ta s t r o fa  o s o b is ta ,  spowodowana n iespe łn ionym  uczuciem i  

brakiem  rozeznan ia  p o lity c z n e g o . F ina łow ą scenę p o w ie śc i badacz: 

o c e n i ł  jak o  zamach na m a je s ta t i  n ie p o d le g ło ś ć  o jcz yz n y , a o b ec ­

ność Ba r y k i  wśród tłum u m an ifestan tów  nazwał czynem hańbiącym b o ­

h a te ra .  O tym, że Żerom ski n igdy n ie  b y ł zwolennik iem  t a k ie j  d ro ­

g i  ro zw iązan ia  problemów nowo odrodzonej o jcz yz n y , św iadczą jeg«) 

w ypow iedz i pub likow ane na łanach  ” Echa W arszaw skiego" po wydaniuu 

p o w ie ś c i.  B ro n ią c  utwór przed nadużyciam i in te rp re ta c y jn y m i Hu.tr- 

n ik ie w ic z  zamknął swe rozważania o "P rz e d w io śn iu " jednoznaczn ie  

brzm iącym i słowam i S te fa n a  Żerom skiego: "Oświadczam k ró tk o , iż  

n igd y  n ie  byłem zw olennik iem  r e w o lu c j i ,  c z y l i  mordowania lu d z i 

p rzez  lu d z i z r a c j i  rz e cz y , dóbr i  p ie n ię d z y / . . . / .  P rzy  pomocy 

tego  utworu u s iło w a łem , o i l e  to  je s t  m ożliw e, zapobiec drogę k o ­

munizmowi. O s trz e c , p rz e r a z ić ,  o d s tra s z y ć " .

Tematem w y s tą p ie n ia  M. G a z o w n i k  ( WSP Z ie lo n a  Góra)) 

b y ła  "W iz ja  k u ltu r y  o d ra d z a ją ce j s ię  P o ls k i w pismach A rtu ra  G ó r ­

sk ie g o " . Au torka p o d ję ła  próbę o k re ś le n ia  stanow iska G órsk iego  JJa- 

ko f i lo z o fa  k u ltu r y  oraz  sform ułow anej przez au to ra  "M onsalw atu ”- 

oceny s tanu  w sp ó łczesn e j mu k u ltu r y  p o ls k ie j  i  p ro jektow anych  dróg 

j e j  przebudowy. N a j is t o tn ie js z e  w ą tk i r e f l e k s j i  Górskiego nad k u l ­

tu rą  p rz e w ija ją c e  s ię  vie w sz ys tk ich  jego  p ism ach, począwszy od 

"M onsalw atu " (1 9 0 8 ) po wydaną p o śm ie rtn ie  "Rzecz o n a d z ie i"  f 1962'), 

rozw ażają - z neom esjan istycznego  punktu w idzen ia  - problem ducho­

wej k o n d y c ji narodów Europy oraz  k w es tię  d e f i n i c j i ,  rozwoju i  r o l i  

k u ltu r y  narodow ej. Sens tego p o ję c ia  zaw iera  s ię  w s tw ie rd z e n iu , 

iż  są to  w s z e lk ie  p rze jaw y  lu d z k ie j  d z ia ła ln o ś c i ,  in tegrow ane
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przez św iatopog lęd  r e l i g i j n y  oraz poczucie  w ię z i narodow ej. K u ltu ­

ra narodowa ja w i s ię  Górskiemu jako  p o zo sta ję ca  w s ta n ie  g łę b o k ie ­

go k ryzysu , którego ź ró d ła  o k r e ś l i ł  ja k o  "ro z b ra t  s i ł  m oralnych i  

um ysłowych", a wśród jego  l ic z n y c h  objawów w y ró ż n ił d e z in te g ra c ję  

narodowę oraz a l ie n a c ję  P o ls k i w E u ro p ie . P ro p o zyc je  t e r a p i i  ż y c ia  

duchowego Polaków p is a rz  o d n ió s ł do n a u k i, s z tu k i i  wychow ania. 

Przed rep rezen tan tam i nauk hum anistycznych p o s ta w ił zad an ie  wyda** 

n ia  k i lk u d z ie s ię c iu  tomów k la s y k i  p o ls k ie j  i  o b c e j, op racow an ie  

m o nogra fii ukazu jęcych  d z ie je  różnych d z ied z in  ż y c ia  spo łecznego 

oraz wydanie zapoznanych pism p o ls k ic h  m y ś l i c i e l i .  P o s tu lo w a ł rów­

n ież  u tw orzen ie  na wzór s ły n n e j u c z e ln i f r a n c u s k ie j  Kolegium  P o l­

sk ieg o , k tó re  b y łob y  wolnę od wpływów rzędowych w szechn icę  obywa- 

t e ls k ę .  Sztuka o raz  p o ls k i id e a ł  wychowawczy (eksponowanę r o lę  

p rz yp is y w a ł w tym w zg lędz ie  nauczaniu h i s t o r i i )  powinny ko n cen tro ­

wać swe zadania na in te g ro w an iu  i  podtrzym ywaniu ducha narodowego 

Polaków, cz yn ię c  to  poprzez naw ięzywania do wspólnych c a łe j  k u ltu ­

rze e u ro p e js k ie j w a r to ś c i r e l i g i i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  i  s p e c y f ic z n ie  

p o lsk iego  mitu w o lnościow ego. Obraz zapatrywań A rtu ra  G ó rsk iego  na 

problemy c y w i l i z a c j i  e u ro p e js k ie j  i  narodowej au to rk a  d o p e łn i ła  

uwagami o sposobach u p raw ian ia  owej r e f l e k s j i  p rzez k ry ty k a ,  wyka- 

z u jęc  w ie le  zwięzków z programem h is to r io g ra f ic z n y c h  N ie tz sch eg o . 

Na kon iec p o d k re ś l i ła ,  iż  m y ś li G órsk iego  - d z iś  znane t y lk o  w ęsk ie-  

mu gronu badaczy - n iegdyś fa scyn o w a ły  szerokę p u b licz n o ść  l i t e r a c -  

kę , s k ła d a Ję c ę  s ię  g łów n ie  z u k sz ta łto w an e j na p rze ło m ie  wieków 

in t e l ig e n c j i  k a t o l i c k ie j ,  do k tó re j  też  ów program b y ł  k ie ro w an y .

Popołudniowe obrady zapoczątkow ał A. Z . M a k o w i e c k i  

(uw) re fe ra tem  "Neorom antyczna poezja K. W ie rz y ń s k ie g o " . Zam ierze ­

niem au to ra  b y ło  w y p e łn ie n ie  lu k i ,  jak a  i s t n i e j e  w badan iach  nad 

tw órczośt.ię  W ie rzyń sk ieg o  z l a t  1936-1946, spowodowanej m .in . bra-
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kiera powojennych e d y c j i  w ię k s z o ś c i utworów pochodzących z tego 

o k re su . Badacz w y ró ż n ił t r z y  o b lic z a  tw órcze p o e ty : skam and ryck ie , 

znaczone tomami "W iosna i  w in o “ oraz  "W rób le  na d a ch u "; póżnoemi- 

g r a c y jn e ,  w y n ik a ją c e  z tw ó rcz o śc i l a t  50-ych i  60-ych oraz o b lic z e  

neorom antyka. Z s iedm iu  tomów p o e z ji wydanych w d z ie s ię c io le c iu  

1936-1946 badacz w y b ra ł do a n a l iz y  “ W olność t r a g ic z n ą "  (1 9 3 6 ), 

"K u rh an y " (1 9 3 8 ) o raz  "K rzyże  i  m ie cze ", pochodzące z 1946 r .  O s ią  

tem atyczną p ierw szego  z n ich  je s t  postać  Oózefa P i łs u d s k ie g o . W 

13 w ierszach-poem atach  p rz e d s ta w ił poeta zm etaforyzowaną b io g r a f ię  

wodza, z łożoną z ep izodów , k tó re  u r a s ta ją  do ra n g i k luczowych mo­

mentów w ż y c iu  z b io ro w o ś c i.  Przyw oływ ane symbole t r a d y c j i  narodo­

wej o raz  a lu z je  do w ie lk i e j  l i t e r a t u r y  s łu ż ą  zab iegow i g e n e ra liz a -  

c j i  - b io g r a f ia  P i łs u d s k ie g o  uo gó ln ia  dośw iadczen ia  narodowe, su­

muje c ie r p ie n ia  m ilio n ó w . A u to r r e fe r a tu  w ykaza ł jed n ak , że re ­

f l e k s j i  p o e ty c k ie j  p rzyśw ieca  in te n c ja  p rz ez w yc ięż an ia  s te reo typ ów  

romantyzmu. W edle poety  P i łs u d s k i  b y ł także  upostaciow aniem  nowego 

ż y c ia ,  "d z ie jo w eg o  re a liz m u , k tó ry  je s t  o trz ę ś n ię c ie m  s ię  z roman­

ty c z n e j r e k w iz y to r n i“ . Obecność romantycznego m itu  w ie lk i e j  je d ­

n o s tk i ro zw aża ł r e fe re n t  a n a l iz u ją c  tom "K u rh a n y ". Boh ate ro w ie  

"Ku rhanów ", w ie lc y  narodowej k u ltu r y  (k s ią ż ę  Oózef P o n ia to w s k i, 

M ic k ie w ic z , Szopen, C on rad ) u w ik ła n i są w dylem aty  wyooru między 

p ryw a tn o śc ią  a obow iązkiem , pośw ięceniem  d la  zb io ro w o śc i a życiem 

wyzwolonym z więzów h i s t o r i i .  Zw ycięstw o  n a le ż y  do postawy t y r t e j -  

s k ie j  ■, m a r ty ro lo g ic z n e j , choć zaw a rty  w tym c y k lu  w ie rs z  "G a łązka 

c y p rysu " k w e s tio n u je  s łu szn o ść  wyboru. "K rzyże  i  m ie cze ", tom za­

m ykający d z ie s ię c io le t n ią  tw órczość o d n aw ia jącą  romantyczne t r e ś c i  

i  form ę, o p a t r z y ł poeta dram atyczną d ed ykac ją  d la  członków ro dz in y  

p o le g ły ch  w o s t a t n ie j  w o jn ie .  Z n a jd u ją  s ię  tu  u tw ory będące re ­

a k c ją  na różne d o n ie s ie n ia  w o jenne: na śm ierć  W ien iaw y  i  S ław k a ,
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na tra g e d ię  ka tyń ską , na Pow stan ie  W arszaw skie i  zag ładę  m ia s ta ,  

na in fo rm ac je  o m a r ty ro lo g ii uw ięz ionych w obozach e u ro p e js k ic h  i  

s y b e ry js k ic h .  Zdaniem badacza, doraźność tych  utworów n ie  pom n ie j­

sza ich  w a r to ś c i a r t y s t y c z n e j .  Praw dziw ie  rom antyczny rozmach ob­

serw u je  in te r p r e t a to r  w z a k re s ie  form i  tonów em o c ji, ja k im i p rze ­

mawia podmiot l i r y c z n y .  Rozważania nad neoromantyczną postawę 

twórczą W ierzyńsk iego  p re leg e n t zakończył uwagę, iż  poeta s ię g a ł  

do l i t e r a t u r y  rom antycznej d la  w yrażen ia  sw o je j w iedzy o h i s t o r i i  

i  emocjach narodowych. Z p rzyto czo n e j w r e fe r a c ie  a n a l iz y  w y n ik a ło  

jed n ak , że n ie  b y ło  to  p o w ie len ie  rom antycznej t r a d y c j i  l i t e r a c ­

k i e j ,  le c z  j e j  m o d y fik ac ja , dokonująca s ię  pod wpływem m y ś li poko­

le n ia  m łodopo lsk iego , m y ś li B rzozow sk iego , W ysp iań sk iego  i  Żerom­

sk ieg o .

W odmiennym n u rc ie  badawczym n a leż y  u m ieśc ić  wypowiedź 

M. J a n u s z e w i c z  (W SP Z ie lo n a  G ó ra ),  z a ty tu ło w an ą  "M i-  

c iń s k i  wobec n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i  w ś w ie t le  dramatu ^Kró lew na 

O r l i c a * " .  W ielowarstw owy o p is  sp ecy ficzn eg o  modelu d ra m a tu rg ii,  

j a k i  p rez en tu je  utwór, au to rka  rozpoczęła  rozważaniam i o. c z a s ie  j e ­

go pow stan ia . P is a n y  w la ta c h  1915-1917, s tanow i o s t a tn i  zachowany 

dramat M ic iń sk ie g o . P rz y jm u ją c , źe p is a rz  zaw a rł w nim syn tez ę  

swoich poglądów p o lity c z n y c h , badaczka p o d ję ła  próbę re k o n s t r u k c j i  

za łożeń kompozycyjnych i*  fab u ła  rnych dram atu. Z auw ażyła , że obecne 

w utworze t r z y  p łaszczyzny  sce n icz n e : p lan  w sp ó łczesn y, z a w ie ra ją ­

cy a lu z je  do wydarzeń I  wojny św ia to w e j, groteskowe ja s e łk a  o p arte  

o mityc'zną p rz esz ło ść  narodu oraz tra g ic z n o - w iz y jn e  m iste rium  p o l­

s k ie  - odnoszą s ię  do różnych aspektów  sprawy narodow ej. Wspólnym 

mianownikiem p lanu współczesnego i  jase łkow ego  je s t  n iew o la  i  ża­

łoba narodowa państwa pozosta jącego  pod p re s ją  je d n e j z p o s ta c i 

dramatu« K a jz e ra  Wężów« k tó ry  s tanow i a le g o r ię  N iem iec . Natom iast
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w idow isko  m is te ry jn e  opowiada o k o lo n i i  Polaków na S y b e r i i ,  k tó rz y  

ze względu na w ysó k i poziom m oralny, ku ltyw ow anie  t r a d y c j i  p a t r io ­

tyczn ych  i  r e l ig i j n y c h ,  p redestynow an i są do s p e łn ie n ia  marzeń o 

n ie p o d le g ło ś c i*  W fa b u le  trz e ch  k o le jn y ch  p rzedstaw ień  au to rka  

o d n a la z ła  t r z y  k o n f l ik t y  p o lit y c z n e :  p ie rw szy  do tyczy  wyboru so­

ju s z n ik a  (R o s ja  czy  N iem cy ), k tó ry  zapew n iłby  gw arancję  uzyskan ia  

n ie p o d le g ło ś c i ,  d ru g i odnosi s ię  do wyboru wodza, o s t a tn i  z o s ta ł 

zdeterm inowany przez problem wyboru d ro g i prowadzącej do wyzwole­

n ia  (o rę ż n e j lu b  ducho w ej). W ten  sposób dramat w izy jno-sym b o lia-  

ty cz n y  p r z e k s z t a łc i ł  s ię  w tryb unę  p o lit y c z n ą ,  skąd p is a rz  w ar­

t o ś c iu je  poczynan ia  narodu, a w o cen ie  Jego  perspektyw  p o l i t y c z ­

nych s k ła n ia  s ię  ku s ło w ia n o f i ls k ira  ideom m esjan istów  rom antycz­

nych.

Z re fe ra te m  p t .  "K i lk a  uwag o poemacie » P i łs u d s k i^  A n a to la  

S te rn a "  w y s tą p i ła  A. S w i  r  e k (W SP  Z ie lo n a  G óra), przypom ina­

ją c  utwór de fa c to  n ie i s t n ie j ą c y .  N ap isany w 1934 r .  poemat z o s ta ł 

skon fiskow any i  zachował s ię  je d y n ie  w p o s ta c i o d b itk i szczotkow ej 

w archiwum p o e ty . W poszukiw an iu  przyczyn  r e a k c j i  c e n z o rsk ie j 

au to rk a  z a syg n a liz o w a ła  dwa dośw iadczen ia  tw órcze S te rn a :  poety- 

- fu tu r y s ty  i  poety  p o b liż a  l i t e r a c k i e j  le w ic y .  To w ła ś n ie  s ta n o ­

w isko  zadecydować m ia ło  o rozrachunkowej i  in te rw e n c y jn e j t r e ś c i  

poematu, o pewnej d ra p ie ż n o ś c i,  z Ja k ą  S te rn  zaatakow ał p o l i t y c z ­

no-spo łeczne anom alie  ówczesnej R z e c z y p o s p o lite j .  O jcz yźn ian y  ob­

rachunek ze w sp ó łczesn o śc ią  obejm uje także postać tytu łow ego  bo­

h a te ra .  ś le d z ą c  g rę  nastaw ień  podmiotu lir y c z n e g o  wobec p rzyw o ła ­

ne j p o s ta c i wodza, au to rka  zauważa p o s tę p u ją cy  w utworze proces 

demaskowania m itu . W izerunkow i P i łs u d s k ie g o , j a k i  c h c ia łb y  p ie ­

lęgnować b o h a te r p o e ty c k i,  zaprzecza rz e cz y w is to ść . Bowiem w Jego  

odczuciu  tam ten P i łs u d s k i ,  sukceso r b o h a te rsk ieg o  w c ie le n ia  roman­
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tyzmu, "wnuk M ick iew iczów  i  Norw idów", oddany PPS-ow sk ie j id e i  

k o n s p ira to r  odszed ł i  p o ja w ił s ię  w nowej r o l i  d y k ta to ra .  Ta kon­

s t a t a c ja ,  budzęca u bohatera p oetyck iego  n ieu fn o ść  £ ro zg o rycze ­

n ie«  każe mu w im ien iu  " P o ls k i  p ra c y ” form ułować dram atyczny a p e l 

o lew icow ę ra d y k a liz a c ję  kursu p o lity c z n e g o .

Temat, p o d ję ty  przez 0 . W i e r z c h o ł o w s k ą  (  WSP 

Z ie lo n a  G óra) w r e fe r a c ie  " L i t e r a c k i  z ap is  w a lk  o Lwów", uznać na­

le ż y  za n o w ato rsk i. Au torka zaznaczy ła  na w s tę p ie ,  iż  l i t e r a c k a  

dokumentacja w ojny o Lwów, toczone j od 1 X I  do 22 X I  1918 roku , 

obejm uje różne k a te g o r ie  tek stó w : od u lo tn e j p o e z ji p a t r io t y c z n e j ,  

kom entu jącej na b ieżąco  w yd arzen ia , poprzez p a m ię tn ik a rs k ie  r e la ­

c je  uczestn ików  w a lk , aż po tw órczość będącą odzewem na ro cz n ico ­

we ap e le  i  konkursy l i t e r a c k i e .  B liższem u o p iso w i - k l a s y f i k a c j i  

tem atycznej i  a r ty s ty c z n e j  - z o s ta ła  poddana p ierw sza grupa utwo­

rów. Autorka w ykaza ła , że ten  rodzaj p o e z ji lw o w s k ie j,  mimo naw ią­

zań do m e ta fo ryk i ( a le g o r ie  P o ls k i  i  j e j  obrońców) i  . k s z t a ł t u  l i ­

te ra ck ie g o  w ie rsz y  z kręgu X IX - w ieczn e j p o e z j i p o w stań cze j, p re ­

z en tu je  sw o is te  ry s y . Są to  s z k ic e  p o e ty ck ie  pośw ięcone małym 

obrońcom Lwowa ("P a m ię c i Ourka B it s c h a n a " ,  "Rok 1 9 1 8 "), ob razy 

Lwowa jako  m iasta n ieu jarzm ionego  ("K rew  ro s i b ru k i m ia s ta " ,  

"Lwów") oraz u lic z n e  p io s e n k i,  ba lladow e o p o w ieśc i - popu laryżg- 

ją c e  motywy obecne w utworach drukowanych. Autorka w y ra z i ła  m yśl, 

iż  poezja pow stająca w tak  szczegó lnych  warunkach, tworzona n i e ja ­

ko "na p o z y c j i " ,  n ie  odznaczała s ię  wysokim i w a rto ś c ia m i a r t y s t y ­

cznym i; natom iast - jako  sku teczny środek p a t r io ty c z n e j  m o b iliz a ­

c j i  - s tanow i fenomen s o c jo lo g ic z n y  i  l i t e r a c k i .

D rugi, dzień  s e s j i  ro zp oczą ł s ię  od re fe ra tu  0. T r z y n a- 

d l o w s k i e g o  (U W r.) p t .  "L e k tu ry  m ojej m łodości - Nałkow­

ska , Parandow ski, Dąbrowska". Rozważając c h a ra k te ry s ty c z n e  cechy
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p is a rs tw a  czołow ych p is a rz y  m iędzywojennych, a u to r  wyeksponował 

problem y le k tu r y  podejmowanej na nowo, poprzez pryzmat w ie lo le t ­

n ich 1 dośw iadczeń c z y te ln ic z y c h .  E s e is ty c z n e  kom entarze, ja k im i 

o p a t r z y ł wybrane d z ie ła  ("Dom nad łę k a m i" , "C h a ra k te r y " ,  "N iebo  w 

p ło m ie n ia c h " , "Noce i  d n ie " ) ,  upraw iane g a tu n k i l i t e r a c k ie  (roman 

f le u v e ,  e s e j )  i  cechy s t y l i s t y k i  tych  p is a rz y  dokumentowały te z ę , 

iż  l i t e r a t u r a  j e s t  niewyczerpanym  źródłem r e f l e k s j i  o cz łow ieku  i  

o p is a rz u .

Z a in te re s o w a n ia  m etodo log ię h u m an istyk i o k re ś la ją  postawę ba­

dawczą k o le jn eg o  r e fe re n ta ,  Cz. D u t k i  (W SP  Z ie lo n a  G ó ra ),  

k tó ry  fragm ent swych badań p rz e d s ta w ił w szk icu  p t .  "Ł e m p ick i: ba­

dacz i  k ry ty k  a *duch e p o k i« " .  W ygłoszony te k s t  s ta n o w ił n ie  po- 

zbawionę w a rto śc io w a n ia  p re z e n ta c ję  deklarow anych przez Zygmunta 

Łem p ick iego  p ro p o z y c ji m etodo log icznych , odnoszęcych s ię  do ca łego  

kompleksu problemów: rozwoju k u ltu r y  i  r o l i  twórców w p ro ce s ie  

dziejow ym , s ta tu s u  d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  i  s ta tu su  ocen w badaniach 

l i t e r a c k i c h ,  k w e s t i i  t y p o lo g i i  i  fu n k c j i  k r y t y k i  o raz  r e l a c j i  m ię­

dzy k ry ty k ę  a naukowo upraw ianę w iedzę o l i t e r a t u r z e .  Uwaga ba­

daczy koncen trow a ła  s ię  na k w a l i f i k a c j i  postawy m etodo log iczne j 

au to ra  " I d e i  i  osobowości w h i s t o r i i  l i t e r a t u r y " ,  k tó rę  na pod sta ­

w ie  w ie loasp ekto w ych  a n a l iz  jego  w a r to ś c i u m ie ś c ił w n u rc ie  szk ó ł 

p rze jm u jęcych  z a ło ż e n ia  d ilth e y 'o w s k ie g o  a n ty n a tu ra lis ty c z n e g o  

in tu ic jo n iz m u , z p re fe re n c ję  pewnego aspektu  t e j  perspektyw y ba­

daw cze j, o k reś lan eg o  jak o  umiarkowany psycho log izm . Z p rz ed s ta w io ­

nego w r e fe r a c ie  . op isu  p rak tyk  badawczych Łem p ick iego  w yn ik a ło  

jed n ak , iż  kom petencje k ry tyk a  g o d z iły  w u ję c ia  jed n o s tro n n e , 

sprow adzające badan ie  l i t e r a t u r y  do jednego t y lk o  wym iaru. 0 

e k lek tyz m ie  zapatryw ań Łem p ick iego  św iadczy s z e ro k i i  różnorod­

ny kręg p rzyw oływ anej w jego  p racach  l i t e r a t u r y  f ilo z o fic z n o - o e -
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to d o lo g iczn e j ; respektow an ie  pewnych id e i  pozytywizmu obok naw ią ­

zań do neokantyżrau oraz do f i l o z o f i i  e g z y s te n c ja ln e j w wydaniu 

M. H eideggera. Zdaniem au to ra  r e fe r a tu ,  p rz y ję c ie  t a k ie j  o r ie n t a ­

c j i  b a rd z ie j s łu ż y ło  potrzebom dydaktyczno- in fo rm ującego  komenta­

rza n iż  form ułowaniu sam odzielnego stanow iska w z a k re s ie  metodo­

l o g i i  h u m an istyk i.

Od czasu "o d k ry c ia  T a t r "  d la  k u ltu r y  p o ls k ie j  obserw u je  s ię  

in s p ir a c y jn y  wpływ ich  n iezw yk łego  k ra jo b raz u  i  f o lk lo r u  na w ie lu  

w yb itnych  twórców. Owe in s p ir a c je  w o k re s ie  międzywojennym, w . 

szczególny^ obszarze tw ó rczo śc i d la  d z ie c i ,  ś le d z i ła  P . K u 1 e- 

c z k a (W SP Z ie lo n a  Góra) w r e fe r a c ie  p t .  "T a trza ń sk a  sym bo lika  

n iep o d leg ło śc iow a  w l i t e r a t u r z e  d la  d z ie c i  i  m ło d z ieży ". W u ję c iu  

a u to rk i s z cz eg ó ln ie  ważne w tym ty p ie  p is a rs tw a  fu n k c je  d yd ak ty ­

czne mogły być rea lizow ane  poprzez m etaforyczne naw iązyw ania do 

pokonywania tru d n o ś c i,  o s ią g a n ia  wyżyn m oralnych i  duchowych. Mo­

tywy ta t rz a ń s k ie  o d eg ra ły  zarazem dużą ro lę  w k sz ta łto w a n iu  postaw 

p a tr io ty cz n y ch  jak o  s p e c y f ic z n y  elem ent p o lsk ieg o  k ra jo b ra z u  i  

k u ltu r y .  W p a t r io ty c z n e j  d yd ak tyce , ro z w ija n e j po 1918 r . , s i l n i e  

p rz e s ią k n ię te j  - jak  tw ie rd z i au to rka  - elem entam i k u ltu  P i łs u d ­

sk ieg o , T a try  s ta n o w iły  is to tn y  komponent narodowej tożsam ośc i, 

w yznaczając południową g ra n ic ę  odrodzonego państwa. Sym bolika T a t r  

b y ła  też nośnikiem  id e i  rom antycznych, k tó re  le g ły  u podstaw etho- 

su poko len ia  walczącego na p rze łom ie  wieków o wo lność P o ls k i  i  bu­

dującego po 1918 r .  z ręby nowej państwowości (u tw o ry  Żerom skiego i  

S ło n im sk ie g o ). Autorka zauważa jed n ak , iż  w tw ó rcz o śc i n a w ią zu ją ­

c e j do ta t r z a ń s k ie j  s ym b o lik i po jaw ia s ię  stopniowo odw o łan ie  

do w a rto ś c i b a rd z ie j ra c jo n a ln y ch , w a r to ś c i co d z ien n e j p ra cy  i  

problemów co d z ien n o śc i (tw ó rcz o ść  E . Sz e lb u rg - Z a rem b in y ). K o le jn ą  

fu n k c ją  tp e łn ia n ą  przez tę  l i t e r a t u r ę  b y ło  zadan ie  k sz ta łto w a n ia
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j e d n o l i t e j  św iadom ości narodowej w o b lic z u  J e j  porozb io row ej 

d e z in t e g r a c j i .  W końcowych uwagach au to rka  S tw ie r d z i ła ,  że odwołu­

ją c a  s ię  do sym b o lik i t a t r z a ń s k ie j  l i t e r a t u r a  d la  d z ie c i  i  mło­

d z ie ż y  s p e łn i ła  swe narodow o-patrio tyczne  c e le ,  nawet j e ż e l i  po­

szczeg ó ln e  J e j  t y t u ły  uznano za l i t e r a c k o  chyb ione .

R e fe ra t  zam ykający obrady s e s j i  podejmował problem r e l a c j i  

m iędzy sztuką te a t ru  a t e a t r a ln o ś c ią  ż y c ia .  A u to r, 0. S k u— 

c z y ń s k i  (UM K), z a ty tu ło w a ł swe rozważania "Pow stańczy w ie ­

c z ó r  t e a t r a ln y .  O dram acie Oerzego Żurka S to  rą k , s to  s z ty le tó w  ". 

Punktem w y jś c ia  u c z y n ił  o p is  wydarzeń h is to ry c z n y c h , ro zg ryw a ją ­

cych  s ię  29 l is to p a d a  1830 r .  w warszawskim T e a trz e  R o z m a ito śc i, 

k ie d y  powstańcy p rz e rw a li t rw a ją c y  s p e k ta k l,  by obecnemu na w i ­

downi gen. C h łop ick iem u zaproponować dowództwo p ow stan ia , ś le d z ą c  

budowę p rz e s trz e n i s c e n ic z n e j,  tak  aranżow anej p rzez dram aturga, 

by zn iw elow ać g ra n ic ę  o d d z ie la ją c ą  w idownię od scen y , k o le jn e  

s y tu a c je  oraz k w es tie  wypowiadane przez p o s ta c ie  dram atu, badacz 

o d s ło n i ł  dokonujący s ię  w utworze p roces  t e a t r a l iz o w a n ia  p o lit y c z -  

no -spo łeczne j rz e c z y w is to ś c i ,  z m ie rz a ją cy  do w ykazania n ieau ten -  

ty c z n o ś c i s p r o w o k o w a n y c h  d z ia ła ń  powstańców. Poczy­

n a ją c  od pomysłu skon fron tow an ia  a k c j i  pow stańczej w te a t r z e  z 

p e ryp e tiam i komediowych bohaterów in scen izo w an e j tam s z tu k i 

E . S c r ib e 'a  "Matka C h rzes tn a " ( t r e ś ć  tego sp e k tak lu  rozumie badacz 

jak o  a le g o r ię  s y t u a c j i  P o ls k i  w momencie wybuchu p ow stan ia , p rz y ­

noszącą obraz k o n f ro n ta c j i  i  wspólnego sukcesu dwóch przeciw nych 

obozów p o lity c z n y c h :  romantycznego i  p o z y tyw is tycz n eg o ) poprzez 

iro n ic z n e  odw o łan ia w te k ś c ie  do "K o rd ia n a " ,  I I I  c z ę ś c i "Oziadów” 

i  "W a rs z a w ia n k i" , Oerzy Żurek - zdaniem re fe re n ta  - d ys tan su je  s ię  

wobec " c a łe j  nasze j p ow stańcze j, t j .  rom antycznej t r a d y c j i  narodo­

w e j" .  W prezentow anej wypow iedzi p o ja w iło  s ię  również sp o s trz eż e ­



n ie ,  że utwór “ S to  rą k , s to  s z ty le tó w “ zaw ie ra  poziomy a l u z j i ,  od­

noszące s ię  do wydarzeń marca 1968 r .  i  w tyra u ję c iu  dramat j e s t  

l i t e r a c k im  dokumentem p o k o le n ia , do k tó rego  n a le ż y  rów nież jego  

tw ó rca .

R e fe ra ty  s e s j i  mają zo s ta ć  opublikow ane p rzez  wydawnictwo 

WSP w Z ie lo n e j  Górze.

s ie rp ie ń  1989 Ewa Nodzyńskn

“Trzej poeci późnego be roku * Wespazjan Kochowskl, 

Stanisław Herakliusz Lubomirski, Wacław Potocki“ 

Warszawa, 26-27 października 1989 r.

>7 dn iach  26 i  27 X 1989 r ,  odbyła  s ię  w Warszawa k o n fe re n c ja  

naukowa p t .  “ T rz e j p o ec i późnego baroku : W espazjan  Kochow sk i, S t a ­

n is ła w  H e ra k liu sz  Lu b o m irsk i, W acław  P o to c k i " ,  zorganizowana przez 

zesp ó ł Pracow n i H i s t o r i i  L i t e r a t u r y  Renesansu i  Baroku In s t y tu tu  

Badań L i t e r a c k ic h .

Obrady o tw o rzy ła  B . Otwinowska ( i B L ) ,  w y ra ż a ją c  n a d z ie ję ,  że 

wzbogacą one w sposób is t o tn y  obraz ż y c ia  i  d z ie ła  uznanych, le c z  

n ie  dość Je sz cz e  poznanych poetów s ch y łk u  X V I I  w. Przedpo łudn iow ą 

część p ierw szego dnia s e s j i  pośw ięcono tw ó rc z o ś c i r e l i g i j n e j  

.Vespazjana Kochow skiego.

Po lem ikę z badaczam i, odm awiającym i w a r to ś c i  l i t e r a c k i e j  t a ­

kim utworom p o e ty , ja k  "Ogród p a n ie ń s k i"  i  "C h ry tu s  c ie r p ią c y "  

p o d ją ł Z .3 . L i c h a ń s k i  (B N ) w r e f e r a c ie  p t .  "M esjada 

.Vespazjar.a Kochow sk iego". Szczegółowa a n a liz a  zw łaszcza  d rug iego  

z wym ienionych poematów - jego  t r e ś c i ,  k o n s t r u k c j i ,  elementów


